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KONFERENCJA AGRARNA. 


Latvis 21.VII1 (organ nacjonalistów łotewskich) w 
art. wst., nawiązującym do rokowań litewsko - łotew- 
skich w Kownie w sprawie traktatu handlowego, za- 
uważa, że dobra wola obu delegacyj może okazać się 
bezsilną, jeśli na rokowania będą miały wpływ kwe- 
stje polityczne. Takiem wysuwaniem warunków poli- 
tycznych nazywa ,Latvis” ostatnie artykuły litew- 
skiej prasy o udziale Łotwy w konferencji rolnej w 

arszawie i wystawie wileńskiej. ,Latvis" podkre- 
sla, że decyzja Łotwy co do wzięcia lub niewzięcia 
udziału w tej konferencji w żadnej mierze nie może 
zależeć od tego, iż zwołuje ją Polska. Przyczynę zwo- 
łania konferencji ,Latvis" widzi w ciężkiej sytuacji 
rolnictwa polskiego i uważa za rzecz całkiem natural- 
ną, iż Polska chce rozważyć swą ciężką sytuację we- 
spół z innemi państwami, które również szukają wyj- 
$cia z podobnej sytuacji. Łotwa jest zainteresowana 
w tej konferencji, gdyż, jako kraj importujący zboże, 
winna wiedzieć, jakie są dążenia państw eksportują- 
cych zboże. Dalej dziennik zaznacza, iż organizm go- 
Spodarczy Polski, dla którego granice Niemiec. ZSRR. 
i Litwy są zamknięte ze względów politycznych, usi- 
uje rozwinąć swą ekspansję gospodarczą w kierunku 
Bałkanów i Bałtyku. Łotwa nie widzi powodów, by 
olsce w tem przeszkadzać. Również Litwa — wg. 
»Latvisa" powinna przychylnie odnieść się do udzia- 
łotewskiego w konferencji warszawskiej, gdyż Ło- 
twa w ten sposób niejako gwarantuje, że konferencja 
nie poweźmie żadnych uchwał, skierowanych przeci- 
wko Litwie. Co się tyczy wystawy wileńskiej, to u- 
dział firm łotewskich może tylko polepszyć nieko-zy- 
stny dla Łotwy bilans handlowy z Polską. Żądania Li- 

, aby Łotwa powstrzymała sie od wszelkiej inicja- 
tywy handlowej w Wileńszczyźnie, jest niemożliwoś- 
cią, jednakże nie należy również traktować tej kwe- 
Stji tak, jakgdyby Łotwa wyrzekala się swego wyra- 

ie neutralnego stanowiska w sporze wileńskim. 


Rytas 23.VIII podaje informację o powyższym 
artykule ,Latvisa” p. n. „Na konferencji warszaw- 
skiej Łotysze będą bronili interesów Litwy?” 


Lietuvos Aidas 22.VIII w koresp, z Rygi, oma- 
wiając postanowienie rządu łotewskiego wzięcia u- 
działu w warszawskiej konferencji agrarnej podkre- 
śla nieprzychylne ustosunkowanie się do tej decyzji 
lewicy łotewskiej i bezpartyjnych kół politycznych, 
które dążą do urzeczywistnienia bloku państw bałty- 
ckich (bez udziału Polski). Koresp. zaznacza, że rząd 
łotewski znalazł się z powodu ataków prasy lewico- 
wej w dość tnudnem położeniu i musiał tłumaczyć się 
tem, że udział Łotwy w konferencji agrarnej został 
podykitowany kryzysem gospodarczym, przeżywa- 
nym przez Łotwę; rząd łotewski nie uważa konferen- 
cji warszawskiej za konferencję polityczną, a przeto 
nie może być mowy o tem, by udział Łotwy w konfe- 
rencji mógł przyczynić się do oziębienia stosunków 
litewsko - łotewskich, które weszły ostatniemi czasy 
na dobrą drogę. Koresp. zauważa, że wielki nacisk w 
kierunku wzięcia przez Łotwę udziału w konferencii 
warszawskiej wywarły względy wewnętrzno - polity- 
czne: hasło obrony interesów rolnictwa, pod któ- 
rem będą odbywały się bliskie już wybory. Prócz te- 
go w obecnym koalicyjnym rządzie łotewskim jest 
cały szereg sympatyków polskich, którzy w każdej 
okoliczności—z zamkniętemi oczyma gotowi są paść 
w objęcia Polski, o którą opiera się obecna koalicja 
łotewska. W końcu koresp. wyraża zadowolenie z po- 
wodu odmowy rządu łotewskiego urządzenia swego 
pawilonu na wystawie wileńskiej, Odmową swą Łot- 
wa wykazała, że nie identyfikuje ona Wilna z War- 
szawą i nie chce czynić demonstracyj przeciwko Li- 
twie. | 


Kaja 16.VIII (Tallin), donosząc, że Estonja zo- 
stała zaproszona na konferencję agrarną w Warsza- 
wie wyraża nadzieję, że ten ruch rolniczy obejmie 
wszystkie kraje między Bałtykiem i morzem Czarnem 
i dodaje, że ani Kanada, ani inne państwa eksportu- 
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jące zboże nie potrzebuje się obawiać, gdyż Europa 
nie będzie się mogła pomimo wszystkiego obyć bez 
nich. Niemcy, które dzięki dumpingowi, mają duży 
wpływ na rynki światowe, skupiły całą swą uwagę na 
nowopowstającym bloku rolniczym z chwilą, kiedy 
Polska zainicjowała konferencję w Warszawie. 


E 

Berliner Tageblatt 23.V111 w depeszy z Rygi po- 
wołując sie na dziennik ,,Socialdemokrats", donosi, 
jakoby poseł finlandzki w Rydze zawiadomił ministra 
spraw zagranicznych Łotwy o decyzji swego rządu 
nie brania udziału w Warszawskiej Konferencji Państw 
Agrarnych. W związku z tem miało dojść do ostrego 
starcia pomiędzy posłem finlandzkim a łotewskim mi- 
nistrem spraw zagranicznych. Minister łotewski zarzu- 
cił Finlandji, że nie zawiadomiła Łotwy przedtem o 
swym zamiarze. W odpowiedzi na to poseł finlandz- 
ki zaznaczył, że rząd łotewski nie zawiadomił rządu 
finlandzkiego o zgłoszeniu swego udziału w konfe- 
rencji. Zdaniem „Berliner Tageblatt" na stanowisko 
Finlandji decydująco wpłynęły względy polityki za- 
granicznej. Dziennik przypomina, że finlandzki mini- 
ster spraw zagranicznych Procope w ostatnim cza- 
sie kilkakrotnie zaznaczał życzenie niezakłócania sto- 
sunków pomiędzy Finlandją a Rosją. 


Svenska Dagbladet 20.VIII w art. wst. omawia 
dążenie państw rolniczych do stworzenia bloku obro- 
ny wspólnych interesów. Autor dopatruje się w tem 
podłoża politycznego, a jako dowód przytacza mię- 
dzy innemi okoliczność, że Polska nie zaprosiła na 
konferencję rolniczą w Warszawie Litwy. 


POLSKA A Z. S. R. R. 


Prawda 23.VIII pisze: Obchód 10-ciolecia bitwy 
pod Warszawą jest jeszcze jednym dowodem przeciw- 
sowieckiej polityki, którą prowadzi Polska. W ko- 
mentarzach prasy polskiej o raku 1920 brak jest obje- 
ktywności: pomija się fakt, iż wojska sowieckie, ata- 
kujące Warszawę, pod względem liczebności i uzbro- 
jenia ustępowały armji polskiej i nie wspomina sie 
także o tem, że decydującą rolę w bitwie pod War- 
szawą odegrały działania wojenne gen. Wrangla, któ- 
re odciągnęły z frontu polskiego kilka dywizji. Nie 
bacząc na alarmujące symptomaty z Zachodu (mowa 
Treviranusa), aktywność polskiej burżuazji przeciw- 
ko Sowietom nigdy nie była itak silna, jak teraz. 
Świadczy o tem wizyta Prezydenta Mościckiego w 
Estonji, konferencja rolnicza w Warszawie oraz inspi- 
rowana kampanja przeciwko eksportowi sowieckie- 
mu. Dlaczego Prezydent Rzplitej jeździł „do Estonii, 
z którą nic Polskę nie łączy poza granicą ZSRR. 
Dlaczego uroczystości w Tallinie rozpoczęły się od 
przedstawienia Prezydentowi estońskich: generałów? 
Dlaczego tak wielkie znaczenie przypisuje się zapro- 
szeniu właśnie państw bałtyckich ma konferencję 
w Warszawie i dlaczego łotewscy wojskowi demon- 
strowali swą przyjaźń dla Polski w dziesięciolecie 
podpisania łotewsko - sowieckiego trakitatu pokojo- 
wego? Wstąpienie Karola rumuńskiego na tron posu- 
nęło naprzód przygotowania wojenne Rumunji prze- 
ciwko ZSRR. Polski sztab generalny i doradcy fran- 
cuscy chcą, aby Rumunja wzięła czynną rolę w woj- 
nie przeciwko Sowietom na Ukrainie. Stanowisko 
państw bałtyckich ma utrudnić armji czerwonej dzia- 
łania wojenne na Ukrainie przeciwko armji polsko- 
rumuńskiej. 


Neue Ziircher Ztg. 18.VIII w koresp. z Warszawy 
obszernie omawia położenie Polski przed 10 laty w 
czasie najazdu bolszewickiego. Rosja sowiecka są- 
dziła, że po pokonaniu wrogów wewnętrznych urze- 
czywistni swoje plany wywołania rewolucji świato- 
wej. Rzeczywiście udało się armji sowieckiej przer- 
wać front polski i dojść aż do Warszawy, lecz tutaj 
nastąpił zwrot. Po pięciodniowej zaciętej walce Ro- 
sjanie ponieśli zupełną klęskę i Polacy mogliby dale- 
ko zapuścić się za uciekającymi w panice bolszewi- 
kami w głąb Ukrainy i Białorusi, lecz kraj od począt- 
ku odzyskania niepodległości nie miał pokoju, więc 
tylko oddziały armji ukraińskiej dokonały głębokie- 
go raidu i wróciły do Polski dopiero z wiosną 1921 r. 
Dziennik podnosi, że Polska zawarła z Rosją pokój 
uzyskując wiele mienia zrabowanego przez Rosjan w 
Polsce, a Sejm osobną uchwałą stwierdził, że marsz. 
Piłsudski zasłużył się ojczyźnie. 


POLSKA A NIEMCY. 
POLSKA A GDAŃSK. 
POLITYKA ZAGRANICZNA NIEMIEC. 


Vorwärts 24.VII] w art. p. i. „Wrogie stanowisko 
Polski przeciwko idei rozjemstwa”, pisze, że prezes 
Komisji Mieszanej Calonder wprawdzie motywuje 
swoje ustąpienie względami osobistemi, ale to ustą- 
pienie dokonywuje się zaraz po fakcie, gdy rząd pol- 
ski nie przyjął jego decyzji i odwołał się do Ligi Na- 
rodów. Dziennik zaznacza, że rząd polski przez swo- 
ją politykę szykan nie przysłużył się ani sobie ani 
międzynarodowej idei rozjemczej. „Nieustanna walka 
o drobiazgi — pisze dziennik — aż do uciekania się 
do Rady Ligi Nar. włącznie powoduje wytwarzanie 
się antypolskiej atmosfery, która wszystkich — poza 
sprzymierzonymi, a nawet i samych sprzymierzonych 
— czyni coraz bardziej skłonnymi do upatrywania w 
rewizji granic jedynego środka zaradczego przeciw- 
ko uciskowi mniejszości niemieckiej. Państwo polskie 
szkodzi swej nienaruszalności w tym samym stopniu, 
w jakim nie szanuje nienaruszalności swoich mniej- 
szości narodowych, Również Polska występuje prze- 
ciwko idei rozjemczej, gdy pomija decyzje ¡ustano- 
wionego w tym celu sędziego rozjemczego i z każdej 
sprawy czyni kwestję polityczną przed Radą Ligi 
Nar. Ta nieprzyjaźń dla decyzji rozjemczych wcale 
nie jest przypadkową. Polska jest jedynem państwem 
w obecnej chwili, które ciągle wzbrania się poddać 
rozjemstwu stałego Międzyn. Trybunału. Idzie ona w 
swem zaprzeczeniu idei prawa nawet tak daleko, że 
nawet nie zawsze idzie pod kierunkiem Francji, lecz 
coraz bardziej odosabnia się od postępowej Europy”. 


Lokalanzeiger 23.VIII pisze, że Calonder mu- 
siał ustąpić, ponieważ Rada Ligi Narodów nie uczy- 
nita nic, aby zmusić Polskę do szanowania decyzyj, 
wydawanych przez niego jako prezesa Komisji Mie- 
szanej dla Górnego Śląska. Następca Calondera znaj- 
dzie się jeszcze w trudniejszem położeniu. 


Der Tag 22.VIII podaje p. t. „Polska uznana za 
naruszającą traktaty” Wiadomość o decyzji prezesa 
Komisji Mieszanej Calondera w dwóch wypadkach, co 
do Michalika ze Studzianki i Besucha z Czernic. 
Dziennik zaznacza, że rząd polski nie przyjął tych de- 
cyzyj do wiadomości a ,Volksbund" zwróci się ze 
skargą do Ligi Nar. të 
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Deutsce Tageszeitung 23. VIII pisze, ze Polska 
sabotuje decyzje Calondera i to musialo £o sklonié do 
ustapienia ze stanowiska prezesa Komisji Mieszanej 
na Górnym Slasku. Dziennik zaznacza, Ze Niemcy be- 
da musialy dolozyé wszelkich sil na terenie Ligi Nar. 
azeby nastepca Calondera zostal obrany nietylko oby- 
watel państwa neutralnego, lecz również człowiek, 
hołdujący rzeczywiście poglądom neutralnym. 


Deutsche Tageszeitung 23.VIII w art. H. G. Es- 
beck'a omawia stosunek Gdańska do Gdyni i pod- 
kreśla, że rozbudowa Gdyni posiada doniosłe znacze- 
nie tylko z punktu widzenia współzawodnictwa dla 
Gdańska; lecz jej niebezpieczeństwo dla ogółu niem- 
czyzny jest jeszcze większe i polega na tem, iż coraz 
silniej spaja Pomorze polskie z zapleczem polskiem, 
Budowa portu w Gdyni ma więc pierwszorzędne po- 
lityczne znaczenie. W tem nowem związaniu ,Ko- 
rytarza” z Polską zagadnienie wschodnie otrzymuje 
zupełnie inny charakter a możliwość jego rozwiąza- 
nia skierowana zostaje na zupełnie innne tory. 

Vossische Ztg. 21.VIII w koresp. z Gdańska po- 
daje alarmujące wiadomości, jakoby Polska rujno- 
wała port Gdański, a Gdańsk prowadzi walkę o swo- 
ją egzystencję. Rozbudowa Gdyni z każdym miesią- 
cem coraz bardziej ujemnie odbija się na Gdańsku. 
Firmy przenoszą się do Gdyni lub zakładają tam swo- 
je oddziały a zwalniają swoich gdańskich pracowni- 
ków. Wszystko to musiałoby zachwiać bytem Gdań- 
ska, jeżeli Liga Nar. nie przedsięweźmie zarządzeń 
w celu utrzymania ruchu w Gdańsku, jaki szedł prze- 
zeń od stuleci. 

Danz. Landes. Ztg. zamieszcza w ostatnich dniach 
szereg artykułów, skierowanych przeciwko Gdyni. 
Celem tych artykułów było wykazanie, że budowa 
portu w Gdyni jest zupełnie zbyteczna, albowiem port 
w Gdańsku jest w stanie zaopatrzyć wszystkie wy- 
magania polskiego handlu zamorskiego. „Danz Landes 
Zt," kończy swoje wywody na powyższy temat na- 
stępującemi słowami: „Przytoczone przez nas dane 
dowodzą, że na tej niewielkiej odległości 2 porty nie 
są konieczne, a raczej są poprostu niemożliwe. Pol- 
ska, budując port w Gdyni, nie kierowała się względa- 


„mi gospodarczemi, lecz tylko względami politycznemi, 


aby przy pomocy portu w Gdyni, wywierać nacisk na 
Gdańsk, a z drugiej strony wykazać wobec całego 
świata swoje prawa do korytarza“. 


Danziger Allg. Ztg. 23.VIII, omawiając doniesie- 
nia prasy berlińskiej o nowym przelocie polskiego 
aeroplanu wojskowego ponad terytorjum niemieckiem 
wyraża pogląd, że żaden protest rządu niemieckiego 
w Warszawie nie odniesie skutku i atakuje przy tej 
sposobności posła niemieckiego Rauschera, zarzucając 
mu, że nie umie w odpowiedniej formie i z odpowie- 
dnim naciskiem przedstawić żądań niemuc....h w tej 
sprawie w Warszawie, a dalej zarzuca mu, że podjął 
się on próby wywarcia wpływu na politykę niemiec- 
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ką, w kierunku zawarcia Locarna wschodniego. W za- 
koriczeniu oświadcza, że gdy lotnicy polscy przelatu- 
jący nad terytorjum niemieckiem zostaną zestrzeleni 
Warszawa przekona się, iż Niemcy potrafią energicz- 
nie protestować, 


La Tribuna 20.VIII twierdzi, że między Cur- 
tiusem a Stresemannem niema niezgodności. Opróż- 
nienie Nadrenji i otrząśnięcie się Niemiec po okupa- 
cji wywołało żądanie rewizji układów pokojowych. 
Napada sie na Treviranusa za to, że się jasno wyrazil, 
na co on odpowiada, Ze wcale nie miat na mysli woj- 
ny, przypominajac, Ze takze Stresemann, tak ukocha- 
ny zarówno przez socjaldemokracje niemiecka jak 
francuska, wskazywal od r. 1925 na mozliwosé rewi- 
zji. Przesilenie wiec jest nie w polityce niemieckiej, 
ale raczej we francuskiej, która wytworzyla sztuczne 
polozenie w Europie. Przesilenie polega na tym ble- 
dzie, Ze socjaldemokracja głosiła, iż tylko jej zasady 
mogą zapewnić pokój światowi. Sądziła, że odwiecz- 
ną walkę nad Renem można usunąć prostym  uści- 
skiem dłoni i okrzykiem na cześć zasad, Naród nie- 
miecki, którego się tak bano i który się dopuścił ta- 
kich okrucieństw, miałby się teraz stać narodem ba- 
ranków, żyjących na zawsze ściśniętych granicach u- 
kładu wersalskiego. Cała socjaldemokracja francuska 
oparła swoją politykę na tej przyjaźni francusko-nie- 
mieckiej. Urządzano kongresy pacyfistyczne, w któ- 
rych brali udział tylko Francuzi i Niemcy, przyjmo- 
wano z otwartemi ramionami podróżujących po Fran- 
cji niemieckich pielgrzymów pokoju. A teraźniejsze 
wypadki w dwa miesiące po opróżnieniu Nadrenji wy- 
wołują we Francji osłupienie i rozpoczynają przesile- 
nie nietylko w polityce zagranicznej, lecz także i w 
wewnętrznej. Okazuje się bowiem, że demokracja nie 
może swoją ideologją obronić żywotnych interesów 
narodu oraz, że demokratyczna miedzynarodowosc 
nie moZe zbawié narodu. 


Lietuvos Aidas 21.V111 w art. wst. p. n. „Walka. 


o korytarz gdański” podkreśla, że wszystkie  usilo- 
wania min. Zaleskiego, zmierzające do wstrzymania 
ewakuacji Nadrenii, spełzły na niczem i Niemcy obe- 
cnie — po wyzwoleniu się z krępujących ich więzów 
na zachodzie — z niezmordowaną energją zdążają ku 
rewizji wschodnich granic Rzeszy, ku odzyskaniu z 
rąk polskich ,korytarza" gdańskiego. Dziennik wy- 
jaśnia, że Niemcy nigdy nie pogodzą się z istnieniem 
„korytarza, który jest nożem na gardle Prus Wscho- 
dnich. W razie wojny z Polską Prusy Wschodnie sta- 
łyby się jej łupem w ciągu jednego dnia. „To też — 
pisze dziennik — nie należy dziwić się, że Polska nie 
chce słyszeć o żadnych ustępstwach i kompromisach'”, 
Ponieważ tezy polskie i niemieckie — kończy ,Lie- 
tuvos Aidas" — są biegunowo przeciwne i niemożli- 
we do uzgodnienia, kompromis jest tu wyłączony i 
pozostaje tylko walka. „Ta walka już rozpoczęła się, 
jednakże kiedy i jak sig ona zakończy — nikt dzisiaj 


nie może przepowiedziec”. 


ZAGADNIENIA OGÓLNE 


SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 


Le Temps 23.V111 omawia zapowiedzianą dymisję 
dowódcy Reichswehry, generała Heye i przypisuje 
jej duże znaczenie polityczne. Sądząc z dzienników— 


pisze ,Le Temps" — general Heye, jako zwolennik 
republiki, zawadza reakcjonistom. Agencja Wolffa 
dementuje wprawdzie istnienie śrupy generałów yx 
Schleicherem na czele, którzy popierają współpracę 
z Sowietami, lecz to zaprzeczenie jest podejrzane. 
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Nieraz wskazywano na zainteresowanie wplywowych 
osób w Reichswehrze organizacją sowieckiej armji 
i fabrykacją amunicji i o kontakcie, jaki istnieje po- 
między tąże Reichswehrą i nielegalnemi towarzystwa- 
mi w Niemczech, funkcjonującemi pod firmą związ- 
ków sportowych, których jednak głównem zadaniem 
jest wyszkolenie młodzieży na wypadek mobilizacji. 
Bezpośrednią przyczyną dymisji Heye'go ma być u- 
karanie trzech oficerów za stosunki z Hittlerem i za 
propagandę, Za oficerami tymi ująć się miał Hinden- 
burg. Następcą gen. Heye ma zostać v. Hammerstein, 
który ma, według „Vossische Zeitung”, być również 
republikaninem. 

Wszystkie pogłoski o tych zmianach w Reich- 
swehrze świadczą o nadzwyczajnym zamęcie pojęć, 
panującym w Niemczech. Wobec tego stanu umysłów, 
trudno przewidzieć, jak wypadną wybory 14 wrześ- 
nia i czy uda się Niemcom osiągnąć wewnętrzną rów- 
nowagę. EA 


Le Quotidien 21.VIII, mówiąc o wyborach w 
Niemczech, twierdzi, że najwięcej ruchliwe są obecnie 
stronnictwa umiarkowane; wysilają się one, zresztą 
dość bezskutecznie, w kierunku uformowania part) 
państwowej” przez połączenie się z ,Jungdo", która 
uważa się za nacjonalistyczną, republikańską i anty- 
semicką. Dziennik uważa za mało prawdopodobne u- 
tworzenie bloku umiarkowanego z jednolitym progra- 
mem;nie powinno to jednak nikogo niepokoić, gdyż 
blok robotniczy wzmacnia się ciągle i potrafi stawić 
czoło reakcji, Po 14 września nie będzie można rządzić 
bez niego. 


Deutsche diplomatisch - politische Korespodenz 
22.VIII. pisze, że wiadomości o zamachu stanu ja- 
kie ukazują się w prasie zagranicznej w związku z za- 
mierzonem ustąpieniem szefa Sztabu Głównego gen. 
Heye, mają tendencję do wywołania zamieszania i 
starają się przedstawić niemiecką akcję wyborczą w 
ten sposób, aby ją wykorzystać do „ogólnego poniże- 
nia Niemiec”. Wiadomości o rzekomych przewrotach 
w Niemczech są obliczone na to, aby wywołać nie- 
przychylną atmosfere dla Niemiec w świecie i w ten 
sposób osłabić jak najbardziej udział Niemiec w po- 
prawieniu się konjunktury światowej. Świat dziś 
przedstawia wspólnotę gospodarczą, która cierpi, je- 
żeli jeden z jej członków popadnie w trudności, 

Pismo wyraża zadowolenie z powodu oświad- 
czeń Daladiera, który tej akcji stara się przeciw- 
działać. 


MOCARSTWA A Z. S. RR 


, Prawda 23.VIII pisze: Nie ulega wątpliwości, ze 
wizyta angielskiej eskadry wojennej w Konstancy ma 
charakter demonstracji przeciw Sowietom, Ostry 
kryzys gospodarki rolniczej w Rumunji zmusza bur- 
“uazje do utworzenia jednolitego ;'oku. Antysowiec- 

ie zamiary, które posiada Rumunja, były również je- 

ym z ważnych czynników formowania tego bloku. 
izyta eskadry angielskiej jest tylko interpretacją 
aktu, iż konsolidacja burżuazyjnych czynników w 
unji na antysowieckiej podstawie znajduje się pod 
Presja państw imperjalistycznych. Rumunja jest prze- 
nia strażą projektów przeciwsowieckich, które przy- 
towuje imperjalizm. 


—. 


Drakaraia „KADRA” Dluga 50, tel 186%. 


SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 


Prasa litewska z 21-23,VIII zamieszcza szreg obszer- 
nych artykułów i notatek, omawiających zamach na ną- 
czelnika policji litewskiej płk, Rusteikę, TR 


EL 


Lietuvos Żinios (organ ludowców), w art, wst, 
nawiązującym do artykułu „Lietuvos Aidas” (por. 
,Przeglad” Nr. 191), — w którym organ narodowców 
litewskich nawoływał rząd i zwolenników prez, Sme- 
tony do ostatecznego odgraniczenia się od obozu Ka- 
tyliny litewskiego — Woldemarasa — wytyka stron- 
nictwu rządzącemu morze niewinnej krwi przelanej 
przez Woldemarasa w okresie jego trzyletnich rzą- 
dów i pisze, że obecnie praktykowane na Litwie me- 
tody walki politycznej przypominają metody, stoso- 
wane tylko przez bolszewików, monarchistów i faszy- 
stów. W końcu dziennik p. adr. stronnictwa rządzące- 
go czyni uwagę, że rzucone pnzez to stronnictwo ha- 
sło odgraniczenia się od Woldemarasa nie doprowa- 
dzi do celu; narodowcy litewscy powinni uznać siebie 
za winnych wytworzenia obecnego nienormalnego sta- 
nu rzeczy na Litwie, a w następstwie zerwać ostate- 
cznie z dotychczasowym systemem rządów. 

Rytas (organ ch.- dem.) w art. wst. p. n. „Argu- 
ment noża" z przykrorścią konstatuje, że dotychczas 
tolerowane sa przez narodowców litewskich  oznaki 
regimie'u Woldemarasa, a mianowicie podział obywa- 
teli na część patrjotyczną i część przeciwpaństw.'wą. 
Szczególnie oburza się dziennik z tego powodu, że 
narodowcy litewscy zaliczają do przeciwpaństwowej 
części społeczeństwa — najzdrowszy element litew- 
ski, jakim jest społeczeństwo katolickie. Dopóki sto- 
sunek obecnego stronnictwa rządzącego do innych 
stronnictw politycznych nie uleśnie zmianie, dopóty 
— wś. ,Rytas'a" — wszelkie usiłowania rządu w kie- 
runku wyprowadzenia Litwy z obecnego położenia 
nienormalnego nie doprowadzą do żadnych wyników. 
„Rytas” pisze: miarą nienormalności sytuacji na Li- 
twie może być fakt, iż niektóre ciemne elementy bio- 
race udział w smutnej demonstracji (przeciwpolskiej], 
jaka odbyła się na wiosnę r. b. w Kownie, mieli za- 
miar przynieść na rękach Woldemarasa z jeśo miesz- 
kania w banku litewskim do gmachu gabinetu mini- 
strów, „w jakim to celu zamierzali uczynić — jest 
rzeczą jasną i bez komentarzy”. Dziennik zaznacza je- 
szcze, że w Kownie mówi się głośno o tem, iż liczne 
wybitne osobistości na Litwie w dniu zamachu „na 
płk. Rusteikę otrzymały listy. grożące im kara śmier- 
ci; listy noszą podpis „bataljon śmierci”. sa dane. że 
organizacja podpisana iest tworem stronników Wol- 
demarasa i że nadal . batalion śmierci” zamierza sto- 
sowaé „argument noża". dażac do wiadomych społe- 

itewskiemu celów. 
Ora artykuł ..Lietuvos Aidas". 
w którym dziennik navyohie do odóraniczenia sie od 
Woldemarasa. — ..Rvtas” zaznacza. Że nie wvstarczv 
zrobić te operacie: .przedewszystkiem nalezv usnnaé 
te warunki. które doprowadziły do wyniesienia Wol- 


demarasa”. 

Pozatem ..Rvtas" zamieszcza informacie o prze- 
nrowadzeniu w zwiazku z zamachem ma płk. Rustei- 
ke szeregu rewizyj i aresztowań na prowincii. Infor- 
macja w połowie została skreślona przez cenzurę. 


Drukowane na prawach rękopisu. 
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